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Wiadomości kraiowe.

Z  Prezburga d. 20. Kwietnia. —  Xią* 
łęta Sascy F r y d e r y k  i K l e m e n s ,  Syoo* 
wie Jego Królewicowskióy Mości Xięcia 
M a x y m i l i i a n a ,  ziechali tu dta odwiedze
nia N. Króla S a s k i e  go, Wuja swoiego, i  «y* 
siedli w ogrodowym pałacu Prymasowskim.

Doia 27. liechał tu takie Jeg Królewi- 
cowska MośćXiążę A n t o n i  Saski dla odwie* 
dzeoia N. Króla S a s k i e g o ,  a wysiadłszy 
w  domu Stanów , udał się zaraz do J. K . 
Mości.

Z  Wićdnia d. t .  Maia. —-  Na Audyen* 
cyi danćy d. 29. z. tn., przedstawił Ces. 
Kos. nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Mi
nister Hrabia S z t a k i e l b e r g ,  Kos. Jenerała 
C a n c r i o  i Ros. Pułkownika B o d e ,  a Lord 
Hrabia S t e w a r t ,  Ambassador N. Króla Ans 
gielskiego i Hanuowerskiego, Pana G o r d o n  
Sekretarza Ambassady Angiefskiey.

Jego Cesarzowicowska Mość Arcy Xiążę 
J a n ,  wyiechał d. 27. *• m. do Wł o c h .

Jego C. K. A p o s t o l s k a  Mość raczył 
polnemu Marszałkowi * Porucznikowi Barooo- 
w i  B i a n c h i ,  powierzyć naczelne dowództwo 
woyska na prawym brzegu P a d u  (P o).  
Woysko to przybiera nazwisko W o j s k a  
N e a p o l i t a ń s k i e g o .  Woysfco w W y  u  
S z y c h  W ł o s z e c h  p020starlas pod bezpo* 
srednietnr rozkazami Jeoer. iazdy Barona 
F  r i m o o t .  (Z G azetjr Wiedeńskiej.)

List z W i ć  d n i a  pod d1. 1. Mai a ( któ  ̂
rysmy temi dniami odebrali) donosi co nastę
puje :f

'„O d kilka doi przechodziło tędy znowu 
kilka batalatonów piechoty i  miltcjji kraio*

w ey. Część osady tuteyszćy odeszła znowu 
do woyska, z którego to powodu zaięła mi- 
licye kraiowa kilka odwachów; za dni kilka 
rozpocznie się przechód woyska ciągnącego 
z odleglejszych Prowincyi.‘ »

„Jego Krótewicowska Mość Arcy-X iążę  
F e r d y n a n d ,  który dowodzić będzie iednym 
korpusem woyska ,  odiechał atąd daia 2Ógo 
Kwietnia,, Marzsalek polny Xiążę S z w a r c  
c e n b e r g  wyiechał ztąd dnia wczorayszego. 
Króle wic Sycyliyski L e o p o l d  wyiedzie ta* 
kok ni ezabwero do W ł o c h ;  ekwipaże iego 
iui tam odeszły. Odiazd NN. Monarchów 
nastąpić może w  środku Maia, o czćm iednak- 
że nic pewnego nie wiemy.”

„Bardzo wiele młodych ludzi, ffyiętych 
z pod prawa konsfcrypcyi, przyięło służbę w  
pułkach iazdy i u strzelców; w  ogólności eie 
mole to fryśdź uwagi spokojnego dostrzega* 
cza, iak wybornie okazuie się duch’ ludu, i  
iak składaią się w cichości naypięknieysze 
ofiary, do otrzymania których nie potrzeba 
było byoaymniey uciekać się do pompatycz
nych odezw i innych tem podobnych s'rod« 
ków.“

„Jeden z nowych pułków Włoskich,, stoi 
teraz- w W i ć  dc u. T e  bardzo piękne pułki, 
skoro tylko dopełniaoemi będą, odeydą po~ 
dobnoś do woyska.1’

^Oczekiwanie dowiedzenia się czegoś o w iel- 
kiey bitwie na teatrze woiennym we W ł o 
s z e c h ,  nie iest..do dziś doia zaspokoione,  
gdyż mamy wiadomości, ze M o r a t  cofa się 
iak najspieszniej widząc - wszystkie swoie 
proiekta zniweczone, i nie mogąc dadż. pręd* 
kim działaniom Ces. Austr. woyska dzielne 
go odporu, .a to Z przyczyny słabego ducha 
w o jsk a  z wotego.**



W ł o c h y .  .... ;

Z teatru woyoy b « W ł o s z e c h ,  z«.wie- 
r* Gazeta W i e d e ń s k a  następujące urzędo
we doniesienia od Ces. Austriackiego wqy- 
sfea . j ■ . v-

f. O uderzeniu nieprzyjacielu nu cvys'. 
dellę K e r r a r s k ą ,  udziela nam urzędowy 
rapport Jenerała i tamtejszego Dowodcy Ba® 
rona- L a u e r ,  następującą wiadomość .

Dnia 6. Kwietnia o godz. 8roóy ® raną, 
przednie czaty wysłane z osady cytadelli, 
napadnicnt mi by ły  Ze strony Mi z * a n o  od 
przemagaiącój nieprzyiacielskiey siły, i zo
stały a ż do stoku odparte. Nieprzyjaciel: sta* 
rał się wszelkieroi siłami dopaść bramy 
miasta, wraz z żołnierzami nsszym i; lecz 
stałość ich i dobrze kierowany ogień z cyta. 
delli zniweczyły ten zamiar, a nieprzyjaciel 
poniósł znakomitą stratę przez artyleryę na. 
s-zą. Potćm ściągniono całą osadę do cyta- 
delii, nieprzyjaciel ząiął miasto (którego 
główny wał nie mógł bydź ieszcze należycie 
dó obrony urządzonym) i obskoczył cytadel* 
lę; Dnia 7. Kwietnia srana nastąpiło trzy* 
krotne wezwanie, na które żadnćy odpowie
dzi nie dano- Tegoż samego, dnia ciągnęły 
znakomite oddziały .wojsk* z. B o l o n i i  do 
F e r r a r y ,  do których strzelaliśmy skutecz* 
nie, przyczem osobliwie iazda nieprzyiaciel* 
ska znakomitą stratę poniosła. Dnia 8g° 
przypuścił nieprzyjaciel do szańcu przednio* 
stouego pod O c c h i ó b e l l o  wiele ataków, 
któreśmy z naszćy strony ze sławą odparli; 
rozpędzeni żołnierze nieprzyjacielscy, do któ‘ 
ryrfa, skoro ich tylko dosięgnąć było można, 
mocno strzelano, przybyli do F e r r a r y  i 
rozszerzyli postrach w korpusie blokuiącym. 
Nieprzyjaciel zachował się^ego dnia i w  nas tę* 
pitiącyćh całkiem spokoynie,zataras$ował ie* 
dnakże wszystkie wychody z miasta i idące 
w  pole gościńce, i zdawał się w wielkiey zo- 
sta * a ć ‘ obawie. Tymczasem pracowano ze 
-iłowy naszej bez ustanku około w.arowni. 
Osada zrobiła d. 11. Kwietnia ku stronie 
miasta wycieczkę, którą dnia następującego 
powtórzyła. Nieprzyjaciel poniósł każdego 
razu znakomitą stratę. Zdawało nam się 
widzięć u niego przygotowania do odwrotu, 
Z którego to powodu postanowiliśmy zrobić 
dnia i^go powszechny wycieczkę z cytadelli. 
T a  nastąpiła w rzeczy samóy; lecz nieprzy* 
iaciel dowiedziawszy się o nowych uiepo* 
myśloościach swoich nad P a d e m ,  tudzież o 
z u p e ł n y m  odwrocie Króla, o p u ś ci ł  po ńay- 
większej części ieszcze około północy miasto

W trwodze i po cichu, i oddalił się z *deg* 
z taką szybkością, i i  wysłane za nim w  po* 
goń oddziały mało co ienców zachwycić mó* 
gły. Jen. L a u e r  kazał znowu osadzić mia* 
sto, i używa wszelkich środków, iakie tylko 

w mocy iego, dla opatrzenia go zupełnie.'
II. Polny Marszałek * Porucznik Hrabia 

N e i p p e r g ,  który stał d. 20. Kwietnia pod 
F o r l i  nad rzeką R on c o ,1 postanowił wy* 
przeć i przymusić do dalszego Odwrotu tylną 
strąi nieprzyjacielską z okopów iey pod Ce- 
z e n ą .  W ysłał tym końcem Jener. Hrabiego 
H a u g w i t z  przez góry hu R o v e r s a n a ,  i 
w tey chwili, gdy tenże pod B e r  t in  o va  ża« 
szedł z baku nieprzyjacielowi , przedsięwziął 
w  obliczu ‘ego przeprawę przez R oh co . Jen. 
G e p p er t i Pułkownik Hrabia Z i c h  y przepro
wadzili przednią straż przez rzekę, a przyt 
puściwszy szybki atak, pędzili nieprzyjaciela 
bez ustanku aż do F o r l i p o p a l i .  Dokła-. 
dny opis tćy potyczki nie nadszedł w|>raws 
dzie ieszcze, lecz strata nieprzyjaciela, oso* 
bliwie ułanów iego, była bardzo znakomita, 
i przyprowadzono znowu wiele jeńców. Pol* 
ny Marszałek Porucznik B i a n c h i  nadciągnął 
iui ze zbrojną siłą swoią d. 23. Kwietnia do 
A r e z z o ;  nieprzyiaciel cofa s i ę i uż  zupełnie 
i  z tego gościńca, i stanął ieszcze dnia tęgo 
w P e r u g i i .  Jen. Hrabia N u g e n t  wyprze
dził o trzy pochody polnego Marszałka-Po
rucznika B i a n c h i  na gościńcu idącym do 
V i  t e r  b o ,  i śpieszy dopaśdź przed nieprzyia? 
ćlelem przechodnich punktów T y b r u .

III. Goniec, który stanął w W i ó d h i u  
d. 28. Kwietnia o godz. lotćy wieczorem, 
przywiózł od Wodza Ces. Austr. w ojska  we 
W ł o s z e c h ,  Jen. iazdy Barona Fr i - t nont ,  
rapport polnego Marszałka • Porucznika Hra
biego N e i p p e r g  z tern doniesieniem, że 
woysko Neapolitańskie w  nocy z doia 22. ba 
23, Kwietnia opuściło znagła znocno os tań
cowane stanowisko pod Ce z e n ą ,  i że z nay* 
większym pośpiechem daley się cofa.

Tenże goniec przywiózł następujący do
kładny rapport o szczęśliwych { pod II. w 
krótkości doniesionych) postępach Ces. Austr, 
w ojska  we W ł o s z e c h :

W głów eóy kwatórze M a n t u i  dnia 
24. Kwietnia 1815.

Fo zwiedzionych pod R a v a l «  i Ca s a *  
g l i o  potyczkach, ścigano ciągle nieprzyja
ciela. .Stanąwszy óo nad rzeką P a n a ,  o 
nierńógł się tamże w żarinem miejscu utray- 
mać, i prędszym ieszcze czasie, aniżeli przy 
źle wyrachowanem posunięciu się swoieot



Łu Legacyom, T o s k a n i i  i M o d e n je , . .m u ;  
sial, unikai^c boiazliwie każdey potyczki* 
zrzec się ze znakomitą stratą tych pozornych 
k o rzyści.  —  P olny M arszałek  - Porucznik Ba* 
r o n B i a n c h i  wkroczył zatem z powierzonym 
sobie korpusem w o j s k a  do B o l o n i i ,  gdy 
tymczasem .dywizya polnego Marszałka - Po
rucznika Hrabiego N e i p p e r g ,  idąc w tropy 
z a  wstecznym poruszęoiem N e ap olitan ów , o- 
•adziła I m o l a ,  F a e n i a  , a oakoniec dnia 
19, b, m. F o r l i .  —  Na prawym brzegu 

rzeki R o n c o  zostawił oieprzyiaciel dywizyę 
Jeo. L e c h i ,  złoiooą z 7000 lodzi w s ta n o *  
wi j k u , któremu położenie okolicy bardzo 
sprzyiało, a prócz tego odebraliśmy wiado
mość , że znakomitsza ieszcze liczba w o y s k a  
zaięła pod C e t e n ą oszańcowane stanowisko. 
Polny Marszałek - Porucznik Hrabia N.eip* 
p e r g  postanowił uderzyć bez straty czasu 
ta nieprzyjaciela; wysłał ón tym koncern 

brygad; Jener. Hrabiego H a u g w i  1 z w góry 
przez M c l  d o l a  ku R o v e r s a n o  dla zagro* 
żenią lewemu bokowi iego, a ufaiąc w wa= 
jeczności woyska swoiego, przeprawił się d. 
Si. Kwietnia w południc przez bpstrą r/śkę 
R o n c o  w obliczu całey linii nieprzyjaciel* 

.•skiey. Przednia straż pod odważcejn i świa
tłem dowództwem Jener. Barona G e p p e r t , 

.tudzież zostającego pod sprawą iego Pułków*
P k« h u za ró w  Lichtensztayna Hrabiego Zi- 
ę h y  przebyła rzćfeę, k tó re y  brzegi nieprzy
jaciel opuścić musiał. D w a  b a ta li io n y  pułku 
St. Julien i WiedsRunkel, prowadzone sz y b k o  
przez Podpułkownika L o n g o e v i ł l e  i Ma* 
jo ra  S a j  o n e s e k ,  poszły dla wsparcia pierw* 
szych i utworzyły z u t y m  bataliionem strzel- 
eó.w przed m urze, pod którego zasłoną kotn- 
paoiia, p.oniierow Kapitana F e l ś c h  most 

.postawić, i  woysftu w s z e lk ie j  broni wolną 
przeprawę p rzygo tow ać m^gła. T a  uskutecz 
nioną została o god?. 8 móy wieczorem ; u(łe» 
ł z o m  krokiem szturm ow ym  na stanow isko  
nieprzyjaciela, i w m oiey, iak  20IU minutach, 
odparto go a ż  pod F . p r ł i p o p o l i .  Napróż* 
no Król J o a c h i m  (który, według zeznania 
w szy stk ich  ieficów pośpieszył osobiście) po* 
Sunął na przód 2 pułki ułanów z dywizyi 
JeDerała C a r a g c o s a ;  na próżno u j i ło w a ł  
2 niemi przełamać massy piechoty nas/ey, 
Rotini-trz Hrabia H a r t i g  z pułku Xięcia 

* Rejenta, ł -Rotoisty* G o m o r y  z pułku hu
zarów L ichten s/łayna, przypuszczali z szwa* 
dronami swoiemi świetne ataki do ściśniętych, 
kolumn owych pułków, 2 których wielka 
część zrąbana, a reszta rozpędzona, roznosi-: 
ł» postrach w szeregach nieprzyjacielskich,

których .ucieczka przez zagrażające związko
wi ońychże posuwanie się Jener. Hrabiego 
H a u g w i t z  (który ze swoićy strony odegnał 
nieprzyiaciela ze znakomitą stratą aż pod 
B e r t i n o r o), zamieniłaby się była w zupeł
na rozwiązanie, gdyby aapadaiąca dżdżysta 
noc nie byta wstrzymała dalszey pogoni i 
nie skłoniła polnego Marszałka Porucznika 
Hrabiego N e i p p e r g  do ograniczenia w  dniu 
tym zwycięztwa iego a a  osiągoLonych iuż 
ważnych korzyściach. —  Nadesłany z pola 
bitwy rappoit nie mógł zawierać szczegółów 
naszły w stosunku małej, a oieprzyidcielskiey 
bardzo znakomitćy straty. Znaczna liczba 
jeńców, których większa część pozostała ra
nioną na ©puszczonem przez nieprzyjaciela 
pobojowisku, wystawia położenie woyska Nea- 
politańskiegd tak opłakanem, iż powszechnie 
panuiące nieukontentowanie i utrapienia gro
żą rozwiązaniem węzłów posłuszeństwa, gdvż 
żołnierze przestali zupełnie pokładać ufność 
nietylko w sprawie, za którą w a lcz ą ,  a!© 
też i w Dowódcach, pod którymi walczą. — • 
Radość mieszkańców owych okolis, w które 
zwycięzkie woyskp nasze p rzyb yw a, tudzież 
udział ich w szczęśliwych wypadkach Oręża , 
są bardzo żywemi. Wielu mieszkańców gór 
rzuciło się do broni i przyłączyło' się do 
przednich straży naszych. Łud podaie wszę
dzie serdecznie rękę śwoią oswobodzifcielom i  
ułatwia porojzenia woyska przez dobrowolne 
u.ługi. —  Posunięcie się polnego Marszałka* 
Porucznika Hrabiego N e i p p e r g ,  utrzymy
wane było wzdłuż brzegów ieziora pr*e© 
podiazdowy korpus dowództwa Majora Pir* 
q u e t  od strzelców Fennera, k tó ry , będąc 
wspartym przez Majora E r e h m,  zprechpty 
H e s s  en H o t n b u r g a ,  znalazł sposobność 
uderzenia pod R a w e n n ą  oą iedeo oddział' 
nieprzyjacielskiego woyska, prsyczem wjr* 
parł. go za rzekę S a v i o .  ~- Rzecz boy Ma
jor B r e h m ,  Dowodca w C o m a c h i o ,  k a 
zał d 17. Kw-etnia Chorążemu S c h n e i d e r  
n a p a ś d ż  w porcie P o r t o  a u o r o  ns patro
lowy okręt nieprzyjacielski , co tenże tak 
zręcznie w y b o o a ł,  iż z okrętem wpadło w  
ręce nasze 15 maytkow I iedno działo.

Szef Sztabu jeoeraloego Króla Joachima, 
pisał z rozkazu iego pod d. słi. Kwietnia 
list do naczelnego W o d z a  Ces. Austr. Wdy* 
sfea we W ł o s z e c h  Barona F r i m o n t ,  do* 
prsszaiąc się a rozeym. Naczelny Wfódz od
powiedział, iż eaa rozkaz nie Wstrzymywa
nia pod żadnym pretextem działań swoiego 
wojska, i że w i l ia  nie może b y d i żadna 
mtfwa 0 fozeyrmez
A  ą



Liczba jeńców, którzy w różnych po= 
Wtyczkach zabrani zostali, przenosi iuż 7000 
ludzi. Dezercya w? wojsku Neapolitańskiem 
powiększa się z dnia do dnia tak bardzo, iż 
zaledwie wyrachować można iak dalece się 
toż  w ojsko zmniejszyło*

List z W i e  d n i a  pod d. 1. Maia (który 
•toczoray tideoraliśmy) donos: co następuie:

„Jest to prawdziwym zyskiem , że ko
rzyści nad M u r a t e m  zmałetn tylko po
święceniem ludzi osiągnionemi zostały. W oy
sko iego nigdzie kroku dostać nie może; 
woysko Austryackie zaledwie co więcey po* 
trzebuie, iak tylko pochód swóy odprawiać. 
W o y s k o  N e a p o l i t a ń s  k i e ,  którego do* 
w óćztw o powierzone równie walecznemu iak 
i światłemu polnemu Marszalkowi Poruczni
kowi Baronowi B i a n c h i ,  dopełni wkrótce 
prseznaczeoia sweiego. M u r a t  dopraszaiąc 
sie o rozeym , starał swoie posuwanie się 
na przód za samo nieporozumienie, a o* 
dezwę swoią wydaną w  R i m i n i do Wło* 
c hó w,  za skutek onegoż wystawić; lecz 
pierw ze kroki oie tnog iuż bydź cofnięte, 
namiar iest iasny , i oręż tylko^ roz* 
strzygnie. Miał ón znowu oświadczy się, 
iż gotów * iest wystawić korpus posiłkowy 
przeciw F r a n c j i ,  lecz zapóźno chwycił 
się tey polityki. Będzie to śawsze rzeczą 
godną uwagi , że M u r a t  w odezwach 
swoich nie w  spomina nigdy o poru zu
mieniu się z B o n a p a r t e m .  Lud N* 
apolitański nie nawidzi Francuzów, a ze 
tćm bałoby niebezpieczną rzeczą przyznawać 
śię do przymierza z B o n a p a r t e m .  Wio* 
domości o zaięciu R z y m u  przez Ces. Austr. 
woyska, za kilka dni-spodziewać się można. 
Duch we W ł o s z e c h  ies,t naylepszy. Ko* 
niec tymczasowego stanu i nowe urządzenia 
Rządów sprawiły naylepszy skutek. M u* 
r a t  spodziewał się znaleśdź stronnictwo po
między W łochami, lecz zawiódł się w tem 
ma wielkie nieszczęście swoie. Własne woy* 
sko-iego walczy z niechęcią, a óu zaledwie 
zdoła utrzymać spokoyność we własnych 
Prowincjach swoich.“

H i s z p  a n i  i a.

Król H i szp  a ń s k  i i Oyciec iego Król 
K  irol IV. zawarli d. 24. Styczuis przeż Peł* 
nomocników swoich w R z y m i e  umowę, mo* 
ja któróy postanowiono, iż Karol IV. oie 
może żyć w K raiu , który zostaie pod. pano
waniem B o n a p a r t e g o  lub M u r a t a ,  któ-

zy są nieprzyjaciółmi Króla. Hiszpańskiego. 
Królowi IV. wyznaczono tocznie 8 miliio* 
nów Tealów (-1,000,000 Srebrnych złotych), 
a Królowej takie 8 miliionów, jeśli Króla 
przeżyje^ Jofatitowi Don F r a n c e s c o  w y 
znaczono takoż pewną summę.

Gazety P a r y z k i e donoszą z B a j o n -  
n y  pod d. 8. Kwietnia, iż Xięźna d’ A n *  
g o u l e ń i e  wysiadła na ląd w B i l b a o ,  i 
że 2 nutki Hiszpańskie, które na żądanie o* 
neyże do B i 6 k a i - b y ł y  nadciągnęły, po o* 
debraney wiadomości o zaszłych w B o r d e .  
a u t  i T u l u z i e  wypadkach, dostały roz
kaz powrócenia do V a l l a d o l i d ,  Ztamtąd 
miały wraz z2ma pułkami s N a w a r r y  po* 
ciągnąć do G a l i i  c y i ,  gdzie, iak głoszą, 
bunt wybuchnął &c.

F r a n c y  zL

Radosny wystrzał ze stu dział zwiasto*
wał cnieszkańcóm P a r y ż a  d. 16. Kwietnia 
telegraficzną wiadomość, która tegoż samego 
dnia z L u g d u n u  nadeszła i tak opiec 1;

„Dnia iaąo miasto M a r s y i i i c , *  oda* 
brawszy wezwanie Marszałka Xięcis E< . 
s ł i n g  (Masseny), nie czekaiąc na przybycia 
wojska naszego, wywiesiło troykolorową 
chorągiew. Od dnia logo por ewa ona ta-
koż D r a g u i g n a n  i w A n t i b e s .  " ‘ »

Oto iest dopiero co Wspomtnooa cc. „z* 
wa M a s s e n y :  >

*,Mieszkańcy Ostriey Dy wizy! woyskowóy! 
Zdarzenie równie szczęśliwe iak nadzwy* 
czayne powróciło nam znowu Wielkiego N a* 
p o i  eon a ,  Monarchę, któregośmy sami obr^0 
brali. Musi to bydź festynem dla wszyst. 
kich Francuzów. Zasiadł ón znowu na tro. 
nie s woicn bez przelania kropli krwj. Po* 
wrócił na łono Familii,  która go kocha. 
Francuzi ! Niemasz takiego miasta w  Pań* 
stwie, w któremby iakowy pomnik dobro* 
dlzieystw iego nie oznaczał. Uwielbiajmy 
Niebo, które nam go znowu darowało.Żołnierz 
spostrzega w nim znowu Bohatćra, który go 
zawsze do zwycięstwa prowadził. Sztuki i 
nauki znayduią znowu Opiekuna swoiego.. 
Mieymy naygorętsze życzenia o zachowanie 
iego życia i  Dynastyi iego. JNiech żyje Ce* 
nerz! .

W  T u l o n i e  d. 10. Kwietnia 18 i j .

(Podpis) ' Marszałek M a s  se n  4,

O  popisie gwardyi narodowych, który 
odprawił się d. 16. Kwietnia w P a r y ż u ,
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zawiera Monitor P a r y z l f i  następujące do= 
niesienie:

„N . Pen odprawił dziś popis gwardyi 
narodowych P a r y ż a ,  złożonych * i2tu le- 
giiooów t w o r z ą c y c h  48 bałaliionów. Na 
dziedzińcu Tuilleryyskim stało 24 bataliio- 
.nćw, a , drugie 24_ bataliiony- uszykow ały 
się na placu gonitw. Pierwsze sfaoęi 
po odbyciu popisu w ściślejszych szeregach, 
'aby i drogie na dziedziniec przyyśd; 
mogły. Cesarz przechodził wszystkie sze* 
regi i stał niejaki ezas przed każdym 
b. aliionem. G dy potóm Officerowie w  o* 
Itoło niego stanęli, przemówił do nich N. 
Pan następuiącemi s ło w y :

„Żołnierze gwardyi narodowych P a«  
r y ż a !  Cieszę gię , że Was oglądam. 
Utworzyłem Was przed i5ttima miesią* 
siącetni dia utrzymania spokoyności i oez- 
pieczeństwa stolicy. O dpow ied zieliście  ocze
kiwaniu rnoiemu. Przelaliście krew s w o ią  
w obronie P a r y ż a  y ą ie  wóysfca nieprzy
jacielskie w e s z ły  w mury Wasze, sta ło  się 
*0 nie z Wąszey winy , lecz prze* winę 

-.zdrady, a naybardzłey owego przeciwnego 
losu, który w owych nieszczęsnych okolic**

- nościach związanym b y ł  ze* sprawami na< 
szenii.“

■ „Tron,Królewski nie przystoi dlaJFran- 
c y i .  Nic dawał ón Narodowi żadnego bez
pieczeństwa w najświętszych prawach iego. 
Był. 60 nam przez cudzoziemców narzuco
ny. G-lyby się byt utrzymał, tedy stałby 
się b y ł pomnikiem hańby i nieszczęścia. P«» 
wróciłem uzbroiony całą potęgą Narodu i 
Woyska dla zmazania tey hańby, i powró
cenia całego blasku ■ honorowi i sławie 

. F r a n e y i . ‘  ̂ ,

„Żołnierze gwardyi obywatelskiej'! 
Tego poranku uwiadomił mię telegraf Ł u g -  
d u ń s k i ,  że sztauOar troykolorowy w A n -  
t i b e s  i M a r s y M i  powiewa. Stokrotne 
wystrzały z dział na wszystkich granicach na» 
Szych obwieszczą cudzoziemców, ze nasze 
domowe niezgody idź się skończyły; mówię 
cudzoziemców, ponieważ ieszCze żadnych 
nieprzyjaciół nie znamy. Jeżeli oni woyska 
swoie gromadzą, tedy i my gromadzimy 
nąsze. Woyska nasze składnią się z samych 
Mężnych, którzy się w  wielu bitwach popi
s y w a li ,  i którzy staną iak muc żelazny 
przed cudzoziemcami, gdy tymczasem liczne 

,■ bataliiony naszych grenadyerów i strzelców 
j£. z gwardyi narodowych strzedz będą granic 
■ naszych. Nre będę się mieszał w sprawy 

innych Narodów. Biada tym Rządóm, któ=:

re chcą mieszać się w  nasze! NieszczęseTa 
zahartowały ducha Francuzkiego Narodu; 
odzyskał on znowu ową młodość i ową siłę, 
która przed soma laty całą E u r o p ę  w za* 
durnienie wprawiała.4*

„Żołnierze! Przymuszono Was do przy
jęcia kolorów, na które padła klątwa Naro
du, Ależ kolory narodowe b y ły  w sercach 
Waszych. Przysięgacie brać ie zawsze za 
hasło i bronić tego Cesarskiego tronu, który 
iest iedyną i naturalną rękojmią praw na* 
szych. Przysięgacie nie leierpieć tego nigdy, 
aby  cudziozfemcy, u których pokazaliśmy 
się kilkanaście razy iako Panowie, mieszali 
się do Konstytucyi naszych I Rządu naszego. 
Przysięgacie nakoniec poświęcić wszystko 
honorowi i niepodległości F r a n c j i ! ' *

„ P r z y s i ę g a m y ! 44 taki b y ł  iednogło 
lny okrzyk całey gwardyi obywatelskiey,

„Mowa ta przerywaną była często o« 
.znakami najwyższego zapału, który się przez 
czas .całego popisu okazywał.44

,,Chociaż gwardya narodowa szybkim 
postępowała krokiem, przecież potrzebowała 
przeszło dwie godziny dla przeciągnienio 
przed Cesarzem.44

Na teatrach Paryzkich grywa zawsze 
orkiestra przed rozpoczęciem reprezentacji 
zrobiony ieszcze za czasów rewolucyjnych 
i dawno iut zapomniany himn Marśylskf, a  
parter śpiewa do tego,- gdy dnia j4. Kwie- 
nnla grano Ho t  a c y  u s  2 6 w- Kornela, a Ak
torka' Panna P e t i t  deklamowała w  roili 
Sabiny wiersze:

yit jusqi?en F  Orient pousser tes ba- 
*aillons,

Va sur tes bords da Eftin planter tes 
pavitlons !

{Jdź, prowadź ażd o  wschodu niezła ma- 
nc roty,

Jdź, mad brzegami Renu rozpostrzyy na
mioty!) powstał wielki okrzyk „Niech żyio 
Cesarz!44 a Aktorka musiała powtórzyć te 
wiersze.

Marszałkowie M o n c e y ,  J o u r d a n ,  
O u d i n o t  i S<!, C y r ,  złożyli d. 9. Kwie* 
tnia przysięgę wierności N a p o l e o n o w i .

Marszałek S o u l t  ,{Xiążę D a l  m a c y  i) 
miał dnia 16. Kwietnia audyencyę u N a* 
p o l e o  na.

Hrabia D u m a s  mianowany jeneralnym 
Dyrektorem rozstawienia wszystkich gwar
dyi narodowych, i zostaie w tym charakte
rze pod rozkazami Ministra Spraw wewnę
trzny ch .— Radca stanu M i o t  wysłany do 
la R o c h e l l e ,  a Hrabia T h i b a a d e a u  do

/



D i j o n ,  iako nadzw yczajny Pełnomocnik 
Rządu.

Pod rozkazami Jenerała  ̂ M 0 u t o n two? 
rzy się w ojsko  odwodowe, jenerałowie M o« 
r a n d  i A b b e  umieszczeni są iako Dowód
cy W tćm wujsku.

M o n i t o r  zawiera sprawę, zdaną dnia
12. Kwietnia przez Ministra Policji  F o n -  
c b ć o  długach Króla, które przez prawo z 
dnia 2igo Grudnia r. z. za dług krasowy 
znane zostały. —- „ T a  uchwała ( wyraża 
aię F o u c h e )  przyiętą została bez sprzeczki, 
bez dyskussyi i z wszelkićm poświęceniem 
się, które cechuie szlachetny charakter Fran
cuzki we wszystkich poruszeniach wspania
łości iego.“  —  Utworzoną została Kommis- 
sya do obrachowania tych d łu gów ; miała 
ona ukończyć 'd. 20. Marca swoią robptę; 
zapieczętowano papiery, a potem rozpieczę. 
towano ie w obecności Ministra Policyi j 
Ministra Przychodów, Daley wywodzi Fjo u* 
« h ć ,  z czego się składały wyż pomienione 
długi, przechodzące summę gotu miiiiooów 
franków, i stara się okazać, iz zaciągnione? 
mi zostały po naywiększćy części na przed
sięwzięcia, która za dawnych czasów końcem 
zaburzenia wewnętrzney spokoyoości i uzbro, 
jenia cudzoziemców przeciwko Narodowi 
Francuzkiemu, czynionemi były.

Oprócz tego donosi M o n i t o r ,  ze gdy 
w pałacu Tuilleryyskim, w pokoiach Król? w« 
skiego Ministra Pana B l a c a s  szafy otwoa 
Tzono, znaleziono w nich mnóstwo nayse- 
kretnieyszych papierów, któreby znaczną li
czbę znaiomych osób wzłćm świetle wysta
wić mogły. N a p o l e o n  nie chciał widzieć 
tych papierów, lecz kazał ie spalić natych 
miast;, schowano zatćm z nich tylko takie 
które się tyczą spraw powszechnych; znay? 
duią się po między niemi memoryały Kiędza 
M o n t e s ą u i o u ,  Ministra spraw wewnętrz* 
Bych, Pana- D a  j o t ,  Ajenta Xfęcia T a l l e y 
r a n d a ,  i po części nie wymienionych fl
a ch , a wydrukowane są w całkowitości, w 
Mentorze.

Dziennik Państwa (Journal de VEmpire) 
umieścił dawniejszy wyrok N a p o l e o n a ,  
w ydany w  L ug<fu n i e d. 12. Marca, który 
brzmi tak następnie.

N a p o 1 e  o n Cesarz Francuzów &c. 
Z w a ży w szy , że wiele osób Nas i Państwo 
Zdradziło, że przywołał^ cudzoziemców, łub 
wspierało ich plany, dążące do naieeftania: 
*iem‘ FraoCuzkiey,- do rozszarpania' Państwa 
ii <fc> obaiema- Cesarskiego tronu* postąp^ i» 
l i ś m y ii stano imyf* • *'

Art. 1.) Daie się zupełna amnestya ar.) 
Urzędnikom cywi lnym i woyękowym,  którzy 
przez porom mienie się lub kary godne zwją* 
ski z nieprzyjaciółmi, przywołali jch do 
F r a n c y i ,  . albolitez wspierali ich w pla? 
naęh zdobycia; oraz b.) tym,  którzy przy? 
czynili się do obalenia Konstytucyi Państwa 
i tronu Cesarskiego.

Art. z.) Wyjętymi są od tey amnestyi: 
PP. Lync/i (Prezydent miasta Bordeaux) de 
la KochetJacęuelin, Potroiłeś, yllexis de JSoa* 
tlles, Marszałek Xiążę R a  g u z y  (Marmont\ 
Sosthene, de la Roche - faucault, Bouricnne* 
Xiążę Benevent ( T a l l e y r a n d )  Hrabia Be- 
tirnmnvilte, Hrabia Jaucourt, Xiążę Dalberg i 
Xiądz sAlontesęuiou* Ci maią bydź . przed 
Sądem stawieni i według praw sądzeni, a  w  
przypadku osądzenia skazani na kary, prze
pisane w kodexie kryminalnym. Na ruchome, 
i nieruchome dobra onychźe, ma natychmiast, 
po ogłoszeniu niniejszego wyroku włożą* 
nym bpdź sekwestr.

Dla okazania, iz we F r a n c y i  ieśt W 
rzeczy samey wolność druku, umieściły Gazo- 
ty P a r y ż k i e  wszyskie urządzenia i odęs w y 
które w yszły  ze strony Króla, lecz starały 
się wszelkiemi * siłami wymowy osłabić to 
wrażenie, iakie one sprawićby mogły na- 
Francuzach przychylnych Królowi awoietau.

M o n i t o r  umieścił następuiące urzędoy 
we doniesienia od Ministeriium woyny.

Dnia 7. Kwietnia, o jeden dzień wcze- 
śniey pried kapitulacyą Xięcia dr A n g o u -  
l ó me  i Jenerała G i l l y ,  kazał. Jenerał E r 
no u f  przypuścić atak do miasta G a p ,  osa
dzonego wojskiem Jenerała P r o t e a u ,  D o
wódcy w Departamencie W y ż s z y c h  A I -  
p ó w ;  przednia straż Jenerała P r o t e a u  
pod sprawą Szefa bstaliionu C J i a v e a u  .z 
49g» pułku, stała nad rzeką D u r a n c e  Żoł? 
merze pod bęzpośredniemi rozkazami Bur? 
bońskiego Jenerała L a  v e r d  o pokazali się 
tylko dla uderzenia na czaty, które strzegły 
wąwozu pod S a u l c e .  Na pieswszą wiado? 
mość o ciągnieniu onychże, pośpieszył Szef 
bataliionu C h a y e a u  posterunkowi swoie- 
inu na pomoc; zbliżywszy się o kilka iuż 
kroków, wszedł między oba oddziały dla 
rozpoczęcia rozmowy i nakazał swoim żoł- 
nierzóin, aby pierwsi nie strzel-lia lecz gdy 
do nrego strzelono, dał cały oddział iego o- 
gnia i ruszył na przód krokiem szturmo? 
wy mj  napaśnicy pierwazćm tein najściem



355
W nte.ad wprawieni, zebrali się iednak ZOO* 
®b i poważyli sif przypuścić dtugi atekł 
który iednakże wypadł Bies*częśliwiey, anh 
ł d i  pierwszy; ubito ith lub nrp^dicońo dc’ 
szeki D u r s u c e  158* wielu zaś, a  pomiędzy 
nimi Jenerała L a z e r d o ,  raniono. Wóysko 
Jenerała P r o f e a n  składało się tylko 
z  300 ludzi i iedney kompanii artyleryim ia» 
ło óoo do - czynienia blisko 22000 ludzi, 
którzy 2 działa mieli. Nieprzyjaciel zosta* 
w ił  w rękach naszych białą chorągiew, na 
którey szyte były  złotem słow a: * B u r b o  = 
n y  l ub ś m i e r ć !  Nazaiutrz d. 8. Kwietnia, 
przypuścili buntownicy drugi atak, lecz tego 
razu potrafiły same gwardye oaradowe wsi 
V i l r o l l e S  odeprzeć ich do S i s t e r o n ,  do> 
kąd się cofnęli w nieładzie. Tegoż dnia ka= 
pitulował Xiążę d’ An g o  ule.me. Dowodcs 
iego jenerslnego Sztaba A u l t s n e  przybył 
d. 15. Kwietnia do P a r y ż a ,  i stawił się 
przed Ministrem woyny dla odebrania roz
kazów od Biego. Minister kazał mu się udać 
dó pomieszkania iego w P a r y ż u ,  gdzie w 
ścisłym areszcie zostaie.

Gazeta S z t r a s b u r s k a  pod d. 17. 
Kwietnia zawiera następującą telegraficmą 
depeszę z P a r y ż a  pod d. 16. Kwietnia: 
„ M a r s y l i i a ,  nie czękaiąc na przybycie 
■wojska Cesarskiego, poszła za sposobem 
myślenia Xięcia R i v o l i  (Marszałka Ma s *  
s e n y )  i  Wywiesiła dnia i2go troykolorowa 
chorągiew, która iuż od d. togo n  A n t i b e s j  
i w D r a g u i g n a  n powiewa. Związek przy
wrócony znowu w P r o w a n ć y i ,  a w ca* 
łey F r a n c y i  powszechny pJiśóy panuie.*4 
— W skutku tych wiadomości w ydał w 
S z t r a s b  u r g u  Jenerał Hrabia R a p p ,  Do= 
wodca 5tey dywizj i  woyskowey rozkazy, 
aby d. 17. w południe we wszystkich twier
dzach A l z a c y i  i  L o t a r y n g i i  100 razy 
a dział wystrzelono.

Mo ni f o r  pod d. 16. Kwietnia (pisze 
Gazeta Wi e d e ń s k a , ! ,  końcem krzepienia i 
utrzymania publicznego ducha, zadaie sobie 
pracę w doniesieniach swoich z zagranicy, 
iż  tak M°carst*a iek i Ludy dobrze myślą 
o N a p o l e o n i e  i F r a n c y  i ,  i wystawia 
wszystko za bezsilne, coby im zagrozić roo® 
gło.

Nad tymże Monitorem rozwodzi się 
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  jak następuie:

M o n i t o r  z dnia 16. Kwietnia zapełni! 
prawie 4 przedziały nayniedorzecznieysze- 
m i, v l ' a r y i u  zrobionemi artykułami z 
Sztakclniu, Drezna, i'Viednin'f~ Madrytu, Bas 
zytci, Turynu, Lendy u m i t. d. . Artykuły o 

we dążą w powszechności <Só tego, aby Frar* 
enzóm, a osobliwie dobrym Paryżanóm, któ= 
rym ‘M o n i t o r  w dniach poprzedzających 
otworzył oczy na podobieństwo woyny,  db- 
Wieśdźiak nayźwięzley, z i aką radością do- 
wiedziano się we wszystkich miastach i Kras 
iach E u r o p y  o powrocie N a p o l e o n a  na 
tron' Francuzki, i iak wszędzie same tylko 
kłótnie, zwady, nieukontentowanie i nieufność 
między Monarchami i Ludami E u r o p y  pa- 
nuią; i tak pisze tenże Monitor ze Szt o® 
k o l m u  pod d. 2g. Marca, „ t e  Lud dowie* 
„dział się z zadutnieniem o prędkim poclio® 
„dzie N a p o l e o n a  do P a r y ż a .  Po tahićm 
„interessowaniu się tym wypadkiem poznać 
„można moc owych w ęzłów , które Szwecyę 
„ z  Narodem Francuzkim nieustannie koiarzą. 
„D w ór iest tegoż samego sposobu myślenia 
,,i poczytuie to za rzecz zgodną z pożytkiem 
„swoim, aby się podniósł znowu Naród, od 
, ,którego niczego ob3wi=ić się nie ma, i któ* 
„ry  iest konieczna rękoymią dla Mocarstw 
„drugiego rzędu, S z w e c y a ,  nie tylko te 
„ w  sprawy F r a n c y i  mieszać się nie bę- 
„dzie, lecz nawet, gdyby Mocarstwa woynę 
„ z F r a n c y ą  rozpocząć m iały, życzeć iey 
, ,będzie wszystkiego dobra i  szizęscia w tym 
„ nowym boiu.“

Z D r e z n a  donosi M o n i t o r  pod doiem 
6. Kwietnia,, „ iż  codziennie zabiiaią Sasi w 
„poiedyrku mnóstwo Pruskich Officerów w 
„tćm mieście, że Lud nie mógł powściągnąć 
„radości swoiey na wiadomość o wieździe 
„ N a p o l e o n a  do P a r y ż a ,  i że prawie 
„wszystkie fam iliie modlą się codziennie za 
„ N a p o l e o n  a.“

W iednym artykule z W i e d n i a  pod d. 
1. Kwietnia liczy M o n i t o r  siły zbroyne 
Sprzymierzonych i zbroyne siły F r a n c y i ,  za® 
cho»uiącprzy tim iednakże tę słuszność, i i  siłę 
pierwsiych ceni o 70,000 ludzi wy ż g y , iak 
woysko B o n a p a r t e g o ,  którego liczbę na 
A p a c h ,  nad Re n em i na granicy Ni der *  
l a n d ó w  w miesiącu Maiu na 450-000 ludzi 
podaie!!! Wreszcie podana iest nnslępuią* 
ca liczba wóysk sprzymierzonyrh: ,,A u c t r y  a 
„tylko 8q.,ooo ludzi, ponieważ 120,000 do 
„ W ł o c h  posłać musiała dla trzymania Kró® 
„la  Ń e a p ol i ta ń  s k i e g o  na wodzy (!) i 
„przeszkodzenia wybuchnieniu powszechney 
„niechęci (!!); R o s s j a  100,000 ludzi; Pru-  
„ s y  100,000 ludzi; B a w a r y a ,  W i n e m -  
„ b e r g ,  B a  den &c. razem 40,000 ludzi; 
„ A n g l i i a ,  H a n n o w er, H o 11 a n d y a ra® 
„tern 60,000 ludzi,  przyczem iednak dobrze 
„zw ażyć dr leży, iż przez mnóstwo przy pad*
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„k ow ych  okoliczności liczba tych wóysk ie* 
„s icze  zmnifeyszyć się, lec* w żadnym przy* 
„padku powiększyć się nie może. Na Wittem* 
„berczykech mało e o , a mniej ieszcze aa 
„Bawarcarkach i Badeńczykach polegać mo- 
„ in a .  Nakoniec liczyć także należy do 
„zbróynyeh sił Francuzkich Sociotysięczne 
„w oysko Króla N e a p o l i t a ń s k i e g o ,  które 
„według wszystkich,nadchodzących z W ło c  h 
„wiadomości, wspólną z N a p o l e o n e m  ma 
„sprawę i t- d.

Artykuł z  M ą d r y  t u  pod d. 3 . K»ie» 
tnia zatrudnia się wyłącznie moichami, prze. 
ciw którym M o n i t o r  iak najmocniej się 
odkazuie, twierdząc, iż ich w krótkim czasie 
150 sztyletami zamordowano. Wreszcie pe* 
wnąi es t  rzeczą (tafe kończy M o n i t o r ) ,  iż 
H i s z p a n i i  a ,  niech się stanie co c h ce ,  w 
sprawy F r a n c j i  mieszać się nie będzie.

W  artykule z B a z j ł e i  pod d. 9. Kw ie
tnia ubolewa Monitor, „że .  S z  w a  j c a r y  a 
„zostawała w rzeczy. samej prze* dni kilka 
„ p o d  wpływem oligarchów B e r n e ń s k i c h ,  
„którzy w mądrości swoiey zaciąg podwoy. 
„nego kontyngensu 30,000 woyska uchwali, 
„ l i i  od czasu zaś, gdy na Sejmie szczęśli* 
„ w a  zaszła rew olu cja , oświadczyli iedoo* 
,,głośnie włościanie z C u r y c h u ,  B e r n ^  i 
„ L u c e r n y ,  iż nie będą się bić z F r a n c u 

z a m i ,  n a y  L e p Z z j r o i  p r z y j a c i ó ł m i  
„ s w o i m i  i  o b r o ń c a m i  c h a t  i c h ,  i  ze 
„tym  sposobem o> spokoypość S z w a y c a -  
„ r y i  bynaymniey lękać się nie trzeba.”

Nakooiec w iednym artykule z  L eo d y * 
mm (które iak wiadomo do Królestwa N i 
d e r l a n d z k i e g o  należy) pod d. 8. Kwie* 
tnia wyraża Monitor: „ ż e  tamteyszy Pruski 
„D ow ódca domagał się od mieszkańców 
„przysięgi wierności dla Króla P r u s k i e g o ; ;  
„ z e  woysko Pruskie, które stało na. linii mię* 
„d zy  G i v e t  i P h i  li p p e v  i ł l e  cofnęło 
„się (!), co dało powód: do> różnych domy* 
„s łó w ;. że dwa pułki Belgickte zbuntowały 
„się;, i  że ilekroć schodzą się Belgiianie i 
„HaanoweEaoie, zawsze krwawe b ó jk i  za* 
„chodzą.**

Zdumiewamy się (tafe kończy D o s t r j e *  
g s p z  A u s t r y a c k i ) ,  z Rad M o n i t o r  ie* 
dnego- i tegoż, samego dnia z tok różnych 
Kralów tyle nabrał wiadomości, i poczytu* 
iemy za rzecz -zbytpiczną rozwodzić się da* 
ley z tą uwagą, iż * rzeczą, która, pomimo 
w ysław ian ej wolności druku, przez takow e, 

, „  oayrozliukaftszych' peryodaehi rew olucji,
lub w czasach najokropniejszego despotyzm* 
aż do odrazy używane środki bronioną, lub

wspieraną by d i  ma, oczywiście źle się dziać 
musi.

Ziednoczone Niderlandy. .

H. Król F r a n c u z k i ,  Który ciągle vt 
G a n d a w i e  przesiaduje, chorował czaskróu 
ki i  powrócił znowu ao zdrowia, lecz dla 
ostrego powietrza nie mógł ieszcze wycho
dzić z pokoiów , i słuchał d 16. Kwietnia 
Mszy w swoim domu. Mousieur (Hrabim 
A r t e z y i )  ze wszystkimi osobam i, należą* 
ccmż do Dworu Króla, chodził tegoż samego 
dnia pieszo ne Mszę do Kościoła katedraU 
pego.

Część domowego woy-fca Królewskiego 
wyszła z A e l s t ,  i zaięła leże w N i n o v e  i 
okolicy.

1 fi wszystkie mieyśca granicy Ni der* 
landżkiey przybywają zbiegowie Francuzcy, 
dla stai ięnia się pod chorągwie prawego 
Króla swoiego.

Ktążę W e l l i n g t o n  odwiedził z bra
tem swoim Margrabią W e I l e s  1 e y  P o I e  i 
Lordem H a r r o w  b y  N. Króla Franćuzhie- 
go w G a n d a w i e ,  i  powrócił stamtąd dnia 
o. Kwietnia do B r  u x e  li i.

Z B r u x e l i i  donoszą pod d. 14. Kwie* 
tnia co następnie: „Xiążę W e l l i n g t o n  
wyiedzie wkrótce ztąd do L e u z e ,  gdzie bę* 
dzie wielka główna kwatera. Środek wiel
kiego woyska, którem dowodzi, ciągnący się 
o d M o n s  aż pow yżej T o  u m a j ,  składa 
się szczególniej z Hannoweranów, którzy le
szcze znacznie wzmocnieni będą. Prawe 
skrzydło ciągnące się od T o u r n a y  do mo* 
rza, składaią po większej części Anglicy, a 
lewe Prusacy. Woysko. odwodowe złożone 
zHoilendrów Belgów, ma główną kwatere 
w N i v  e 11 e s. —  Na granicach obustronne - 
czaty bardzo blisko naprzeciw siebie 6toią ; 
wszędzie rozlega się odgłos t K t o  i d z i e ?  
Woyska sprzymierzone ożywione są nay* ' 
większym zapałem. —  Przeszła także tędy 
część tnilicyi Holleaderskiey.”

S  z. w a y  c a  r y  a .

W  B e r n i e  ogłoszono doia 7. Kwietnia 
następującą odezwę do woyska Szwajcar* 
sfciego ::

„Żołnierze !' Se yra Szwajcarski powierzył 
mi naczelne dowództwo nad w ojskiem  Ligi 
Szwajcarskiej. Przyjąłem ie,, powodowany 
zaufaniem, iafeie w Was. pokładam. O jc z y 
zna żąda ed! Wat obrony, bezpieczeństwa ,



niepodległości i ehw<wy swoi ty. Ochoczo 
na głos ićy pośpieszyliście do chorągwi Wa< 
szych. Posłuszeństwo, wy trwałość i przyjaźń 
braterska, te to są przymioty, które tVąsze- 
snu męztwu i Waszóy gorliwości towarzyszyć 
powinny, o których się po Was spodziewam. 
Ściśle będę cznwat nad dopełnieniem ©boa 
wiąaków każdego, bo stanąłem na czele W<n 
izeca z moc nem postanowieniem czynienia 
wszystkiego, co do świętego celu uzbrojenia 
naszego doprowadzić może; przy tero będę 
miał o Was staranie przyiacielskie, a tak w 
tym względzie, iak w każdym innym, dopeł* 
nię także z moiey strony wziętego na mnie 
obowiązku ku -wspólnćy Oyc*y2nie. Godnie 
imienia Szwajcarskiego - odpowiemy oczeki* 
woni u Oyczyzny naszey, i dzielnie wytrwa- 
psy, dopóki a*#lność iey i spokoyność zagród 
naszych nie będę zapewnione. Bóg Oyców 
naszych pobłogosławił mocy tch i tedoości. 
Niech także, iak ich, będzie hasłem naszem: 
Za  B o g *  i O y c z y z  sTę!‘ ‘

W główoóy kwaterze Inia 6, Kwietnia
i g t j .

Ba chmano.

Rząd Kantonu G r y z o ń s k i e g o  dopra* 
*z*ł się przez Poselstwo sweie Seymu Szway» 
Wrskiego 9 pomoc, aby odzyskać mógł znowu 
owe krainy, któro do L o m b t r d i k p .  We> 
a e c f c i e g o  Królestwa wcielonemi zostały. 
Seytn nakazał dyplomatyczaemm Wydziałowi 
tdadź o tera sprawę.

N i e m c y ,

lego Cesarzowicowska Mość Arcy-Xiążę 
K a r o l  Austryacki, w ydał d. t8. Kwietnia 
^ M o g u n c j i  następuiący rozkaz dzienny;

N. Cesarz A u s t r y a c k i ,  porozuraiaw* 
*zy się z wysokimi Sprzymierzeńcami, miano* 
^ a ł mię Gubernatorem M o g u n c y  i i powie* 
r*yl mi obronę i bezpieczeństwo tey ważney 
Warowni Ni e mi e c .  —  Chlubiąc się tóm prze 
znaczeniem i ufaiąc stale w szlachetnym du
chu powszechnym, który Ludy tylu Monar- 
*hów do iednego prowadzi celu i równym 
*°pałem ożywia, pośpieszyłem w to miejsce, 
* pićrwsze spojrzenie moie potwierdziło mo- 
Ie oczekiwanie; wszędzie widziałem i przyy. 
R w a łe m  z rozczuleniem wynurzenia nay* 
w,ększego przywiązania do wspóluey Oyszy* 
*oy naszey, wierności ku prawym Władcóm,. 
tudżreż najpiękniejszej zgody w bronieniu 
praw świętych ©d obcego targnienia się. 
Podsycanie tego dzielnego ducha^ kicrowa-

; nie onymże, tudzież wzmacoieoie onegoż 2 
nieograniczonym poświęceniem mnie samego, 
będzie ciągłćm usiłowaniem raoiem. Nie 
nam la żadnóy predylekcji ku temu, lub 

owemu korpusowi; moi towarzysze flręża bę
dą mieć zawsze równe prawa do przychyl* 
nóści rooióy. Przysięgliśmy wszyscy chorą* 
gwióm Oyczyzny, a  Monarchowie nasi po* 
kiadaią w nas zaufanie. Musimy ie uspra
wiedliwić, e ia poczytam się za szczęśliwe* 
go, gdy, leżeli los tak zrządzi, dzielić będę sła* 
wę i niebezpieczeństwo z walecznymi Męża* 
mi, których dsisiay a tak wiielkićm upodoba* 
niem koło mnie zebranych widzę

(Podpis) Arcy * Xiązę K a r o l .

Gazeta dworska B a w a r s k a  donosi, ze 
Xiążę E u g e n i i u s z  ( niegdyś W ice-Król 
W ł o s k i  ) powrócił d. 9. Kwietnia z  Wić* 
dnia do M o n a c h i i u m .

Pisma publiczne zawieraią następuiący 
artykuł z M o n a c h i i u m  pod d. 12. Kwie* 
tnia:

„ W  ciągu przeszłego tygodnia bardzo 
przyśpieszono uzbroienie. Posłano znowu 
nad R en  wiele prochu i artyleryi. Dnia 7, 
b. ort. wyruszył ztąd twssy pułk huzarów, 
a  dnia 10 wyjechał naczelnik Sztabu jenerał* 
nego Hrabia R t t h b e r g .  Kiążę W r e d e  po* 
iutrze tu spodziewany; po krótkiem pobycie 
poiedzie do woyska naszego nad Ren.  Pićrw* 
szy pułk piechoty liniiowćy wyruszy d. 15., 
a  tak sama tylko gwardya tu zostanie, któ
r e j  wszelako także część w pole wyjdzie. 
Słychać, że woysko nasze będzie podzielone 
na ó d y w iz j i ,  składających ogółem 65,000 
ludzi. Piechotą ma dowodzić S fó itw ic  Na* 
stępce, a iazdą Xiążę K a ro 1 Bawarski.*?

Od brzegów N i ż s z e y  E l b y  donoszą 
p o i  d 14. Kwietnia co następuie:

„  Wczoray goniec Francuzki opatrzony pa
szportem podpisanym p r z e z P . C a u l i n c o u r t ,  
przejechał przez H a m b u r g  do PosłówFran* 
cuzkich w K o p e n h a d z e  i S z t o  kol eni e .  
Przy bramie zatrzymała go straż; lecz ponie
waż paszport przez Ministra F a g e l  w Ha* 
d z e ,  i na granicy Hannowerskiey w B e n t -  
heion był zaświadczony, Poticya kazała ge 
uwolnić, i natychmiast przez drugą bratni 
wyprowadzić z miasta. Nie iest ieszcze pew* 
ną rzeczą, czy ten goniec doiediie do mieyse 
przeznaczenia swoiego, ponieważ paszport nie 
iest zaświadczony przez Konzula Duńskiego, 
a według urządzenia Królewskiego, każdy 
podróżóy bez takiego zaświadczenia ma bydź 
zatrzymany,**
A  3  ,
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Pisuia publiczne zawierają następujący 
list z K o p e n h a g i  pod d. i8. Kwietnia:

„  Gdy uwaga Publiczności z powodu 
przybycia gońca Francuzkiego do miasta na
szego niezmiernie natężona bydź musi, nią 
od rzeczy będzie namieoić otóy okoliczności. 
Dnia 16 b. no. po południu przybył to goniec 
Francuzki, nazwiskiem O h a u v i n ,  który d. 
30 Marca wysłany był z P a r y ż a  przez P. 
C a u l i n c o u r t  z pismami do Margrabiego 
^ o o o s y ,  Posła Francuzkiego es Danii, Pa. 
na C a b r e ,  Sekretarza poselstwa, id o  Pana 
R u  mi go y sprawującego interessa Fraucuz- 
kie w S z t o k  o l mi e .  Margrabia B o n n a y ,  
który 50 lat wiernie służył swoim prawym 
Panom, nie spcdziewaiąc się, aby Naczelnik 
buntowników B o n a p a r t e ,  lub godny lego 
Minister P. C o u l i n c o u r t  do niego się u. 
dale, a dziwiąc się oraz, i i  goniec z kokardą 
rewolucyyoą aż do K o p e n h a g i  Riógł się 
dostać, przeszkodził mu przynaymniey w da U 
szćy iego drodze. Dawszy mu rewers na 
odebrane pisma, który podpisał iako Na d .  
z w y c z a y . n y  P o s e ł  i P e n o m o c n y  Mi .  
n i s t e r  N. K r ó l a  C h r z e ś e i i a ń s k i e g o ,  
rozesłał inne listy według napisu, a pisany do 
niego samego, oddał nieodpieczętoweny gońs 
Towi, któregowczoray na powrót wyprawił.14

Ziednoczonc S ta n y  Am eryki północnej".

Przysłane do W a s s y n g t o n u  doniesie
nia A mery hańskiego Jenerała-Majora A 0 d r e w 
J a c k s o n ,  o odniesionótn w L u i z y  a ni  a 
i N o w y m  O r l e a n i e  staoowceócn zwycięi 
twie nad Anglikami, wzbudziły w Oby watę. 
lach Rzeczypospolitey Amerykańskiey oay. 
Wyższą radość. Anglicy utracili w tych bi
twach 5000 ludzi w zabitych, ranionych i 
jeńcach. Radość powszechna zamieniła się 
w zachwycenie, gdy zaraz potem nadeszła 
wiadomość, iż pożądany z W. B r y t a n i i ą  
pofeóy za wartym został w E u r o p i e  w spot 
só.b tak chwalebny dla stróo oboyga, a za» 

, lim że świetne dzieła oręża Amerykańskiego 
pod N o w y m  O r l e a n e m ,  położyły koniec 
woy me w sposób dla A na e r y k i naychwaleb* 
nieysty. Kongres A m e r y k a ń s k i  rozkazał 
d. 17. Lutego oświadczyć Jenerałowi J a c k 
son podziękowanie Nar.du Amerykańskiego, 
a mieszkańcom L u i  z y a n y i N o w e g o  Gr* 
l e a n u  ukontentowanie Koogressu i Rządu 
za ich wierność, determinację i męztiso.

»  ■

Po przywróceniu związków przylaźni 
tpiędzy Ziedn, Stanami Ameryki , a Mocarc 
I*, wami Europeyskismi, Prezydent mianował 
Posłów do kilku Dworów, iako t o : P. Q u i n» 
c e y  A d a m s  nadzwyczaynym Posłem i peł
nomocnym Ministrem w L o n d y o i e ,  P. R a y -  
a r d  w ternie znaczeniu do P e t e r s b u r g a ,  
a Pana G a l a t i n  na mieyscu Fana C r a w -  
f u r d  w P a r y ż u .  Tenże Prezydent miano 
w ał Patia J a m e s  M o n r o-e Sekretarzem Sta
nu, a Pana Józefa A n d e r s o n  Kontrolerem 
Skarbu publicznego. O tych miano wantach 
uwiadomił óo Senat. Przesłał także Senato
wi i Izbie Reprezentantów Poselstwo, w któ* 
rćm radzi nie brać na m ajtków isnvch ludzi, 
tylko rodpwitych Amerykanów, lub którzy 
stali się Obywatelami Ziedn, Stanów. Oto 
iest osnowa tego poselstwa:

Do Senatu i Izby Reprezentantów Ziedn.
S ta n ó w :  , ,

„P o  szczęiliwóm prżywróeeniu poKoiu 
między Ziedn. Stanami a Aogiiją, w ypada, 
abyśmy się mieli na ostrożności przeciw 
wszelkim wypadkóro,  któreby podczas woy- 
ny w Europie mogły się przyłożyć do zerwa, 
nia tegoż pokoiu; a zdaniem, iest naszem, i i  
środek nie brania na okręty Amerykańskie , 
prócz samych Amerykanów albo rodowitych, 
albo uznanych za Amerykanów , nietylkoby 
temu celowi odpowiedział, aleby leszcze ilość 
m ajtków  naszych pomnożył, a przez to 
neiz handel i żegluga obeszły by się bez po* 
mocy Obcych, mogących bydź odwołanymi 
przez ich Rządy w okolicznościach, któreby 
wcale nie były dogodoemi Ziedn. Stanóm. 
Z tych pobudek oddaię tę rzecz pod rotyragf 
Koogressu , i iestem przekonany, iż w wyro
ku swoim pod tym względem uzna ważność 
tćy rzeczy, dla okazania całemu światu', iż 
chcemy zawsze utrzymywać zgodę z inoemi 
Narodami, a to.przez wszelkie układy spra* 
wiedli w e , I w niczóm nie targaiące się na 
rzeczywiste prawa Ludu wolnego i niepodle
głego. Spodziewamy się, że przykład Rządu 
Amerykańskiego wszystkie Mocarstwa Euro
pejskie, nam przyiaźne, pochwalą. —  Dzia? 
ło śię w W a s s i n g t o n i e  dnia 25. Lutego 
1815.“

Podpisano: J a m e s  M a d i s o n .

Po przeczytania tego poselstwa w obu 
Izbach, odesłano ie pod rozwagę wyoaczonó/ 
Kommissyi.


